
Sobota 26 marca 1932 r. 

W I E L K A N O C A L L E L U J A ! 

Z Y G M U N T K L I M f l N T O W I C Z 

REZUREKCJA 
Gdy ranek kolorowy nad obszarem miasta 
obłokami wzlata/e w wonny chłód i wiosnę, 
wieże kościelne w zorzy koralowych brzaskach 
sq lak ogromnie radosne.' 

Chwałę niebios i ziemi t turkot gołębi 
i szum skrzydeł anielskich po chmurach rozwiany 

wyśpiewują słodziutko z ołowianej głębi 
rezurekcyjne organy. 

Oto na świat zstępuje chwila na/świetlistsza 
kadzidło hiacyntami pachnie przed ołtarzem, 
we mgle wonnej rozmyślał o radości Mistrza 
i jego najsłodszym z jarzem. 

Godzina wieków pełna. Scichł aniołów poszum. 
Nad dusz naszych wodami Boży Duch się błyszczy. 
Weseli i strwożeni słuchamy głębin głosu 
rzemieślnicy — żołnierze — wszyscy. 

W głosie, iak w wichru strudze ręce nam się smukłą I 
składając do modlitwy ubogiej jak kwiecień. 

Słuchamy —tęcza dżwiękła—to Mistrz na niej ukląkł 
Wołaiqc: i wy Zmartwychwstaniecie' 



Zatarg chińsko-japoński Odznaczenie za prace na niwie państwowej 
w Lubl in ie 

Dożywotnie więzienie 
z a napad bandycki 

Demagogja Hitlerowców 
niema granic 



Jajko Literatura proletarjacka 

Pracownicy magistratu lubelskiego 
w walce o nienaruszalność swych pensyj 



Marszałek Piłsudski jest główną postacią wschodniej Europy 

Z Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Lublinie 

Jak studiuje się prawo w Ameryce?! 

Stały rozwój i wzrost wkładów 
w/g sprawozdania komun, kasy oszczędn. pow. lubelsk. 



KU NOWEMU TEATROWI 

F. ARNSZTAJNOWA 

ULICE MOJEGO MIASTA 

NA KORCACH 
Na Królewskiej ulicy, 
W ciemncm podwórzu cudzej kamienicy, 
Siara baszta nudzi się I gniewa. 
Czcigodny szczątek fortyfikacji 
Dąsa sią nie bez radl. 
Nic nie widać. Front wysoki. 
Z prawa i z lewa 
Obcy mur uciska 
I w boki zuchwale bodzie. 
Proszą, 
Jak sią to panoszy 
Ta hołota bez nazwiska, 
Darmobyś pytał, kto ją rodzi! 

Nocą. gdy cichną miejskie gwary. 
Pręty się baszta stara 
/ nadstawia ucha, 
By zasięgnąć wieści 
Z dawnego Korców przedmieścia. 
Pilnie słucha, 
Czy magnace 
Umiemeckicb, Jabłonowskich• Sapiehów pałace 
U ciemnych podjazdów wiodą sąsiedzkie pogwarki. 
A gdy w przelocie na Mocję samochód najnowszeljmarkl 
Z rozmachem po bruku się szasta 
Królewskiej ulicy, 
Stara nlewldząca baszt)? 
Za murami cudzej kamienicy 
Wzdycha żałośnie pokornie: 
Ze to w zdobnych kolasach, 
Zawieszonych n a Pa*V< 
W głębokie podwórce . 
Zjeżdżają po górce 
Wlalmoże, 
A ona ich widzieć nie może. 



Il-gi Ogólnopolski Kongres legionu Młodych 

Zaniedbanie ulicy śródmiejskiej 
Apel w sprawie uporządkowania ulicy Lipowej 

Zgrzyty l u b e l s k i e 
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 

Imieniny Pana Marszałka minęły, 
a aclja ciągle si<j jaszcze odzywają w pra-
sla, I w plotkach. Opisów obchodów, 
nadsyłanych z róinycfj stron, starczy, 
mniej więcej, jeszcze na cztery tygodnie. 

Niecbie I Paragraf dorzuci zwój skro- \ 
n.ny głos. Paragraf był na Akademji 
uroczystej 19 marca w teatrze miejskim 
i widział tłumy publiczności, oraz... je-
dną loię pustą. Była to loża, którą 
komitet Imieninowy zarezerwował dla lu-
belskiej rady adwokackiej. 

Paragraf nlo przypuszcza. Łaby to by-
ła świadoma demonstracja, ale jeiell to 
była demonstracja bezświadoma, to bm... 
bm... jesze gorzej.,. 

Paragraf się dziwi i współczuje... 
Paragraf ' 



Po dolary z Ameryki... 
Zuchwali bandyci przed Sądem Doraźnym 

[ Powołanie oficerów i podchor. 
rez. na ćwiczenia wojsk, w r. 1932 Podchorążak 

Skarby dz iwaka 

Kościół Opatrzności w Warszawie 
największy w Polsce 

Komornik w psiarni 
Porażka wśród wybuchów śmiechu 

N M t ą p n r n u m e r „ K u r i e r a Lubelskiego" 
w A r o d * d n i e 3 0 b . m . x p o w o d u S w t ą t W i e l k i e } N o c r . 
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